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Ceny prenumeraty: 

u>< Lwowie

bez douczenia do do- 
niu miesięcznie . . zł. ' '80 

z dostawa do rinm.. . , \  6 ‘10

• —  J O ?  - ,za ( /U 0 V
N i P-u ^

W W M Ś Ś tL

nuazi codziennie rano

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetr. (6:/i cm 
szer.) w zwykłych ogłoszeniach 
gr. 30 , w nadesłane- i w nekr. 
gr. 50, w kronice, repertuar 
dział gos^odarcz], pask;v tek­
ście gr. 70 , pod nagłówkiem 
na pierwszej stronic zł. Ib—. 
Za jedno słowo w drobnych ogło­
szeniach gr. 10, kupno i sprze­
daż siowo gr. 12) matrymor ial- 
ne, korespondencje prywatne za 
słowo gr. 20 , dla poszukują­
cych pracy gr, 5. Z zastrze­
żeniem miejsc 25  prc. Zagrani, 

czns o 5 0  Droc drożeć
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Kin, M b-Połczyński we Lwowie.WYBORY DO SEJMU W OKRĘGU
PŁOCKIM.

Fłock. 21 czerw ca. (PAT.) GocLz. 
12.30. P rzebieg  w yborów  do sejmu w  
okręgu wyb. nr. 9 spokojny. Zaintere­
sow anie duże. Frekw encja glosujących 
średnia

WOJEW. GRAŻYŃSKI POWRÓCIŁ 
Z URLOPU.

Katowice. 21 czerw ca. (PAT.) W o­
jew oda śląski Grażyński, oo pow rocie 
z urlopu na w czorajszem  posiedzeniu 
komisji skarb.-budż sejmu śląskiego 
zapew niał, że w y p ła ta  zasiłków  dla 
bezrobotnych będzie u trzym ana w  do­
tychczasow ej w ysokości do końca 
w rześnia br.

AUTOBUS W P4DŁ DO ROWU.

Brześć n. B 21 czerw ca. (PAT.) Na 
szosie m iędzy w sią  Kuźnica Mała, 
pow. brzeski a Kamieniem Litew skim  
autobus, w ym ijając dw ie furmanki, 
w padf do row u. 12 osób odniosło rany. 
Sam ochód rozbity.

WYPADEK POSTRZELENIA NA PO ­
LIGONIE W LEŚNEJ.

Baranowicze. 21 czerw ca. (PAT.) 
W  obozie ćwiczeń w  Leśnej, w  czasie 
ostrego strzelania rek ru t Szkuda Miko­
łaj z 79 pp. przez n ieostrożność tra tił 
kulą z karabinu szeregow ca Zielińskie­
go Józefa, k ładąc go trupem  na miej­
scu.

NOWE WŁADZE ZJEDNOCZENIA 

ZW RZKU LOKATORÓW.

W arszawa. 21 czerw ca. (PAT.) — 
Dziś, w  drugim  dniu zjazdu Zjedno­
czenia Związku L okatorów  1 Subloka­
torów  odby ły  się w ybory  now ych 
w ładz związku. Na p rezesa w yprano 
p. P aw ła  Łaskowńcza, na w icepreze­
sów dra M ierzyńskiego (Łódź), P io tra  
M atuszczaka (Bydgoszcz) i Jana So­
bańskiego (Lw ów ).

Po w yborach  przy jęto  szereg u- 
chwał, do tyczących  zm iany ustaw y o 
ochronie lokatorów , akcji organizacji i 
w  spraw ie funduszów na budow ę ta­
nich domów.

ZJAZD KATOLICKI W  ZBĄSZYNIE.

Zbąszyn. 21 czerw ca. (PAT.) W  so­
botę i w  niedz:elę odbył się tu zjazd 
katolicki, zw ołany  p rzez Ligę Katoli­
cką pod patronatem  JE. ks. P ry m asa  
Hlonda, pod hasłem  encykliki Papieża 
P iusa XI. „Chrześcijańskie w ychow a­
nie m łodzieży11.

ZJAZD ZWIĄZKÓW PRACOWNI­
KÓW POCZTOWYCH W KATOWI­

CACH.

Katowice 21 czerw ca. (PA*L) Dziś 
Rozpoczął w  Katow icach obrady  XI. 
W alny zjazd delegatów  zw iązków  pra 
'-owmków pocztow ych, telegraficznych 
1 ^ f o n ic z n y c h  R. P . Na zjazd p rzy ­
było okołc 150 delegatów , reprezen­
tujących 140 kół z całej Rzeczypospo- 

e} Zjazd o tw orzył prezes zaiządu 
g •> ‘nczem przem aw iali min. B opm er 
1 wojew. Grażyński.

Lw ów , 21 czerw ca.

Dziś o godz. 1 w południe sam ocho­
dem z P rzem yśla  p rzyby ł do Lw ow a 
p. m inister rolnictw a dr. Jan ta-P o łczyń  
ski. P . m inistrow i tow arzyszyli: w ice­
w ojew oda D rojanowski, nacz. w ydz. 
miin. roln. Żółtow ski i nacz. w ydz. roln. 
wrojew \ Gnatkowski.

Po krótkim  pobycie w  pałacu woje­
wódzkim , p. miftisiter udał się do Zwią­
zku Ziemian, gdzie by ł podejm ow any 
obiadem.

O godz. 15 odw iedził p. minister 
Szkołę Gł. G ospodarstw a wiejskiego 
w Snopkowie, w itany  przez kierow ni­
czkę zakładu p. Karłowicz, dziekana 
prot. Ciesielskiego i ku ratorke G arapi- 
chow ą. P . m inister zw iedził szczegó­
łow o zakład, poozem udał sie na to r 
w yścigow y MTZ., gdzie przyglądał 
się w yścigom .

N astępnie p. m inister w raz  z tow a- 
rzyszącem i mu osobami udał się samo |

chodem oo P rus, gdzie na gram cy wsi 
pow itany był chlebem  i solą przez na­
czelnika gminy Szew czyka i licznych 
m ieszkańców . W  gminie tej p. m inister 
oglądnął kuka zagród w łościańskich z 
rasow etn bydłem  i inform ował się 
szczegółow o o gospodarce hodowlanej 
i rolnej.

Żegnany entuzjastycznem i ok rzyka­
mi m ieszkańców , p. m inister udjechał 
do Dublan. Tu powitany był p rzez JM. 
rektora Politechniki M inkiewicza, dele 
gata grona profesorów  prof. R óżyckie­
go, o raz  dziekana w ydziału rolnego Po 
btechniki Fulińskiego. P . m inister zwie 
dzil szczegółow o cały zakład, insty tu t 
dośw iadczalny oraz halę maszjm. Na 
pam iątkę pobytu w ręczono o. m inistro 
w i album arty sty czn e  ze zdjęciami za­
kładu naukow ego w  Fabianach. O g. 
19 p. m inister pow rócił do Lw ow a.

W  godzinach w ieczornych w  lokalu 
Małop Tow . Rolniczego w ydana zo- 

I stała herbatka na cześć p. m inistra.

W ojew ódzk ie  ś w ^ ć o  P. W. 
i W. F. w  P rz e m p lu .

Przem yśl. 21 czerw ca. (PAT.) W dru 
gim dniu ogólnego w ojewódzkiego 
św ięta PW . i WE. w  Przem yślu  od­
była się dziś w  niedzielę uroczysta 
m sza św  na żeglarskiej przystani har­
cerskiej na Sanie, następnie pośw ięce­
nie przystani i defilada oddziałów 
PW , i W F.

W  uroczystościach . tych w zięli u- 
dział: dow ódca OK. VI. gen. Pupow icz, 
dow ódca OK. X. gen. T essaro . kurator 
Okr. Szk. Lw ow skiego Św ideiski, ge­
nerałow ie W ieroński i W ieczorkiew icz 
r.acz. w ydz. wojsk, w ojew . pułk. Krzy- 
w oszyński, s ta ro sta  przem yski M icha­
łowski, burm istrz m iasta P izem yśla  
Krogulec-ki, s tarostow ie w szystkich  nie 
mai pow iatów  w ojew ództw a lw ow skie 
gc- oraz c a ły  szereg reprazentacyj po­
w iatow ych kom itetów  P . W.

O godz. 11 odbyły  się na przystani 
harcerskie- zaw ody pływ ackie i wio­
ślarskie, a o godz. 16 na stadionie OK- 
X zaw ody w piłce koszykow ej. Po u- 
kończeniu zaw odów  gen. T essaro  roz­
dał zawodnikom  nagrody.

W  ramach dzisiejszego Św ięta od­
by ły  się zaw oay  piłkarskie pomiędzy 
Pogonią (Lw ów ) i Polonią (Przem yśl) 
z wynikiem  4:1 (2:0).

P o  ukończeniu zaw odów  w ręczy! 
zw ycięskiej drużynie gen. T essaro  pu- 
har, ufundow any przez Okr. Urząd 
P. W . i W. F.

FIRMY NIFMIECKIE ZRZEKAJĄ 
SIE ZAA1ÓWIEN s o w i e c k i c h .
Wiedeń. 21 czerw ca.( PAT.) Dzien­

niki w-iedeńskie donoszą z Berlina, że 
w znow ienie zam ów ień sowieckich na­
potyka na trudności. Ostatnio firmy 
niemieckie b y ty  zmuszone zrzec się za 
mówień sowieckich, poniew aż nie mo­
żna oyłp ulokować na rynku weksli so­
wieckie!

PRASA WIEDEŃSKA WITA ŻY­
CZLIWIE NO.VY GABINET.

Wiedeń. 21 czerw ca. (PAT.) Nowy 
gaDinet austr;;-.cki p rzedstaw i się Izbie 
w e w to rek  23 bm. P ra sa  w iedeńska 
w ita new y gabinet życzliw ie, s tw ier­
dzając, że now y kanclerz cieszy się 
sym patią u w szystk ich  stronnictw . 
Socjaldem okraci zachow ają się z ży- 
szliwą neutralnością

KREDITANSTALT SKARŻY PAŃ­
STW O RUMUŃSKIE.

Wiedeń. 21 czerw ca. „Neues W iener 
lag b la tt"  donosi z P a ry ż a : 7 i 8 lipca 

br. odbędzie się Drzed austr.-rum uń- 
skim sądem  rozjem czym  rozpraw a o 
preten-sje przedw ojenne w  w ysokości 
2 miljony fr. szw . Jako  oskarżyciel 
w ystępuje „Ni-ederoester. Escompitge- 
sellschaft11 i Austr. Zakł. Kred., jako 
st-ona oskarżona staje państw o rumuń 
skie 1 rum. Tow . asek. „N acionala11.

PADEREWSKI DAŁ KONCERT 
W MEDJOLANIE.

Wiedeń. 21 czerw ca (PAT.) Medjo- 
lan przyjm ow ał P aderew skiego  z nie­
byw ałym  entuz.azm em . Cala prasa 
stw ierdza, że koncert by ł p raw dzi­
w ym  triumfem

Ziednoszons odraczaj sp 
długów soiLiznicz:fch.

PREZ. HOOVER SPRZECIWIA SIĘ SKREŚLENIU DŁUGÓW PAŃSTW
SOJUSZNICZYCH.

W aszyngton. 21 czerw ca. (PAT.) — 
P rezyden t H oover zapow iedział, że 
S tany  Zjednoczone udzielą w szystkim  
zain teresow anym  państw om  odrocze­
nia na jeden rok sp ła ty  długów  zacią­
gniętych w  Ameryce.

Berlin. 21 czerw ca. (PAT.) Biuro 
W olfa ogłasza tek st m em oriału prze­
słanego w czoraj p rzez prez. H oovera  
szetoin Zdgr. misyj dyplom , w  W a­
szyngtonie.

W  razie zgody kongresu, rząd  ame­
rykański gotów  jest odroczyć należne

mu z tytułu długów  państw  sojuszni­
czych sp ła ty  na 1 rok, poczynając od 
1 lipca 1931, o ile państw a w ierzyciel- 
skie zgodzą się rów nież odroczyć na 1 
rok zobow iązania sojusznicze.

P rez . H nover zw raca  uw agę, że kw e 
stja reparacji niermeckieh należy do 
problem u czysto  europejskiego.

P rez . H oover w ystępuje energicznie 
przeciw ko w szelkim  projekrom, dom a­
gającym  się skreślenia p rzez Amerykę 
długów  państw  sojuszniczych.

PREZ. HINDENBURG ZABIEGA O PRZYŚPIESZFNIE POMOCY
Z AMERYKI.

Berlin. 21 czerw ca. (PAT.) „Mon- i c iężarów  reparacyjm ych i zw raca  uw a-
tagspost" donosi, że prez. Hindemburg 
ub, nocy w y sła ł do pr°z. H ooyera tê
legram , w  którym  ośw iadcza, że Niem j dzej, o ile ma być skuteczna, 
cy  nie moga znosić dłużej nałożonych

gę, że zapow iedziana z Ameryki po- 
J moc m usi nadejść możliwie jak najprę-

1

Sukces
Antw erpia. 21 czerw ca. (PAT.) Dziś 

rozegrano tu wielkie m iędzynar. zaw o­
dy  lekkoatletyczne z udziałem najle­
pszych zaw odników  środkow ej i zacho 
dniej Europy.

W  zaw odach tych polska reprezen­
tacja osiągnęła wielki sukces, zajmując 
w  ogolnej klasyfikacji drugie miejsce. 
P ;erw sze miejsce zajęła silna repre­
zentacja angielska, zdobyw ając 40 pkt. 
Polska osiągnęła 23 pkt. Dalsze miej­
sca zajęły : W łochy, Niemcy, Holandia 
i Francja.

W  biegu na 5 km. zw yciężył Kuso- 
ciński w  czasie 14.55.4 sek. W  biegu 
na 1500 m. w ygrał Cornes, w czasie 
4.1.2 sek. Drugi Petkiew icz. W  biegu

po skich w Antwerpii.
na 400 m. z płotkam i p rzyszedł drugi 
K ostrzew ski za Anglikiem lordem
Burghleyem. Czas Anglika 54.4 sek. 
W sztafecie Anglia w  czasie 3 33.6 sek. 
2. Poiska przed W łocham i.

GRAD WY BIL 2u0 SZYB W BOLE­
CHOWIE-

Stanisławów. 21 czerw ca. (PAT.) — 
Dnia 20 bm. spadł w Bolechowie i o- 
kolicy silny grad wielkości orzecha 
w łoskiego, k tó ry  poczynił znaczne 
szkody w  ziem iopłodach, a w  mieście 
w ybił nknln 200 szyb.
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Poniedziałek
Paulina b.

Jutro: Zenona m. 
W schód słońca 3 14 

Zachód 200i

TEATR WIFLKl.
Poniedziałek 22 bm. teatr nieczynny.
Wtoren 23 bm. „Królowa Przedm ieścia1* 

wodewil Krumiowskiego. (Premieia).

TEATR ROZMAITOŚCI.
Od dnia 17 do 23 bm. nieczynny.

TEATR MAEY.
Od dnia 17 do 23 bm nieczynny.

KINOTEATRY.I
APOLLO: Anna O ndra i Zygm unt 

Arno w filmie „R ozkoszna dziew czy- 
na“.

CASINO: Ramon N ovarro.
CHIMERA: „Kobieta z druku" i ty ­

godnik.
CGLOSSEUM : „B rodw ay" o iaz

„Płom ień miłości*1.
EATAMORGANA: „Bez serc, bez 

duszy“.
KOPERNIK: „Przyjaciel Slag* oraz 

10 akt. kom edia „Klub bezdomny 'on**.
LEW : „Janko m uzykant".
MARYSIEŃKA: „Przyjaciel Slag“, 

oraz 10 a k t  kom. „Klub bezdomnych**.
PAŁACE: „Lodź podw odna S. 13“.
RAJ: „Arka Noego*' z Dolores Co- 

stello i G eorge 0 ‘Breu.
STYLOW Y: „Djablica z Trypolisu** 

ponadto „B uster K eaton“.

= □ =
— Z T ow arzystw a P rzy jació ł Sztuk 

P ięknych w e Lwowie (P ałac Sztuki 
na pl. Targów  W schodnich). O tw arta  
W ystaw a W iosenna w  Pałacu  Sztuki 
na pi. Targów  W schodnich obejmuje: 
w ystaw ę Insty tutu  P ropagandy  Sztu­
ki w W arszaw ie „Salon L istopado­
w y", w ystaw ę tkanin i kilimów spół­
dzielni „Ład", w y staw ę grafiki Stow
, R yt“, w ystaw y  zbiorow e a rty stó w : 
G ajewskiego. G etza i T yrow icza, S a­
lon W iosenny A rtystów  Lwowskich, 
oraz „Fotografikę**. W y staw a o tw arta 
codziennie od godz. 10—19 wiecz. 

= □ =

Pryw atny Zakład nauk0 wy Im. li. 
JORDANA (u), św Mitioiaja 16), przyj­
muje wpisy do szkoły powszechnej, gi­
mnazjum i internatu na rok szKolny Jv31/32. 
Do szkoły powszechnej przyjmuje sie 
dziewczynki. — Godziny urzędowe od 
13—14. 2761

MIEC/YSLAW KISTRYN. Tel. 1130.

— Do numeru dz!siejszego dołącza­
m y następny arkusz opowieści z w ysp 
polinezyjskich Andre L ichtenbergera,

= . - □ =
— N agły skon w  kościele. W  dfrtu 

w czorajszym  zm arł nagle na udar ser 
ca w  kościele św  M. M agdaleny nie­
jaki Daniel Radyniak, liczący 76 lat, 
m ajster stolarki zam ieszkały  w  Kie­
purowie.

— W ygodna „m atka". Post. W o- 
łosz natknął w czoraj na W ałach gu- 
bernatorskich  na m ałą grom adkę dz:e 
ci k tóra  b łąkała  się po traw nikach. 
Z listu, znalezionego przy chłopczyku, 
okazało się, że M ieczysław  liczy 9 lat, 
E dw ard 6, Janina 5 i B olesław  8. P o ­
rzuciła je na W ałach m atka, Józefa 
G ronostalska, zam ieszkała w  Krośnie 
z tego powodu, iż mąż porzucił ;a, 
skutkiem  czego osta ła  się w  skrajne; 
nędzy. Porzucone przez m atkę dzieci 
oddano w  opiekę urzędow i m iejskie­
mu IV, dzielnicy, za m atką podjęto po 
szukiw ania

Kto chce być zdrowym i świeżo wyglą-
ć niech pije raz lub drwa razy lygodnio- 
a przed śniadaniem szklankę naturalnej 
ady gurzkiei „Franciszka-Józela“. Zadać 

aptekach i drogeriach. 266°

Zebranie Rady Nauelnei B3WR.
R ada Naczelna Bezp. B"oku W spół­

p racy  z R ządem  w e Lwowie obrado­
w ała  w czorai w  lokalu w łasnym  przy  
ul. Sykstuskiej 43 nad spraw am i gos- 
poaarczem i, polityczneini i organiza­
cyjnemu pod przew odnictw em  prez. 
sen. dr. Henryka Loew enherza. Obe­
cni byli w śród  licznego grona posłów  
i senatorów  w ojew oda stanisław ow ski 
Jagodziński, nacz. W3'dz. wojew lwów 
skiego Rogow ski i nacz. w ydz. woj. w  
S tanisław ow ie Sawicki.

P rez. sen. or. Loewemherz do zaga­
jeniu zebrania i oddaniu na chwilę 
przew odnictw a w  ręce posła dr. Zdzi­
sław a Strońskiego, w ygłosił znakom i­
ty referat na tem at obecnej między na­
rodow ej sytuacji gospodarczej, b. min. 
B yrka  zaś z w ielką znajomością rze­
czy  podkreślił szereg  m om entów  w  
zw iązku ze stosunkam i gospodarczerni 
w  Polsce. Po dyskusji, w  której p rze­

maw iali posłow ie: W ojciechowski, dr. 
Ruoel, prez. Brzozow ski, Chowaniec i 
dr. M ękarski, omówiili poseł dr. Zdzi­
s ław  Stroński i pos W ojtow icz sp ra­
w y  organizacyjne U chwalono następu 
jącą rezolucję, zgfoszuną przez b. mm. 
B yrkę:

R ada w ojew ództw  poludn. - w sch. 
BBW R stw ierdza jednomyślnie, że z 
uw agi na interes ogólno-państw ow y i 
n arodow y  w ojew ództw a połudn-wsclio 
dnie w inny być w yłączone z zamie­
rzonej przez rząd ze w zglęaów  oszczę 
dnościiowych redukcji urzędów  pań­
stw ow ych.

Rada woj. poldn.-w sch. BBW R. u- 
prasza jednom yślnie Prezydium  o  in­
terw encję w  tym  kierunku u Rządu.

Streszczenie referatów  i dyskusji, o- 
raz inne wnioski z powodu braku miej­
sca podam y w  następnym  num erze.

Walne zgrom ien ie  Po!. To w Hist.
W  dniu w czorajszym  odoyio się wal 

no zgrom adzenie delegatów  Polskiego 
T ow arzy stw a H istorycznego w  gma­
chu U niw ersytetu  JK. w  obecności de­
legatów  z całej Polski.

Po przyjęciu do wiadom ości spraw o 
zdania ustępującego zarządu głównego 
i po uchwaleniu absulutorjum  w ybra­
no now y zarząd  g łów ny w składzie 
następującym : prezes St. Zakrzew ski, 
w iceprezesi: Fr. Bujak. J. Siemieński
(W arszaw a), W . Sobieski (Kraków), 
członkow ie: E. Barw iński, P. Dabkow 
ski, J. D ąbrow ski (Kraków), B. Dem­
biński (Poznań), M. Gębarowicz, O. i 
Haleoki (W arszaw a), M. Handelsm an 
(W arszaw a), St. K ętrzyński (W arsza­
w a), W ł. Konopczyński (Kraków). T.

Modelski, Wł. Sem kowicz (Kraków), 
K. Tymieniecki (Poznań), K- Tyszków  
ski, T. Uroański, B. W łodarski. S t  Za­
jączkow ski. Zastępcy członków : L.
C harew iczow a, K. riertleb  (Katowice), 
St. Inglot, Z. Lorentz (Łódź), W . Ło- 
paciński (W arszaw a), ks. J. Umiński.

W  części publicznej p rzedstaw ił p re­
zes działalność tow arzystw a i pod­
niósł jego sta ły  rozw ój tak we w zro­
ście liczby członków, jak i w  pracy  
w ydaw niczej.

Zebranych członków w itał im. Uni­
w ersy te tu  JM. rektor St. W itkowski, 
Następnie prof. Dniw. Jagiellońskiego 
W , Sobieski w ygłosił odczyt: Na mo­
stach W arszaw y  (1569— 1915).

Pogrzeb sp. dr. Wł. Hoinacktego.
Aktem serdecznego, w zruszającego 

hołdu pożegnał w czoraj L w ów  śp. dr. 
W ładysław a Hojnackiego, niezastąpio­
nego organizatora życia um ysłow ego, 
w y trw a łeg o  pioniera ku ltury  naszego 
m iasta w  dzisiejszych szarych  i nie- 
sposobnych dla ruchu artystycznego  
czasach. U trum ny um arłego zg oma- 
dzili sie w szyscy , k tó tz y  badź sądni 
w spółpracow ali z nim na terenie Ka­
syna i Koła literacko - artystycznego , 
bądź też  biernie korzystali z szerokiej, 
pełnej rozm achu in icjatyw y i kierow ni 
c tw a znakom itego prezesa. P rzyby li 
licznie przedstaw iciele prezydium  mia­
sta  i R ady miejskiej, profesorow ie U- 
n iw ersy te tu , członkow ie Związku Za­
wód. L iteratów  Pol., K asyna i Koła 
lit.-art., Syndykatu  i T o w arzy stw a 
D ziennikarzy Polskich, Związku a rty ­
stów  plastyków , Tow . Przyj, Sztuk 
Pięknych, Związku a rty stek  poi., Koła 
Polonistów  U niw ersytetu  Jana Kazi­
m ierza i prezydium  Gentr. Związku 
kól polonistów, to w arzystw  sporto­
wymi, reprezentanci św iata lekarskie­
go, urzędniczego, naukow ego, a rty s ty ­
cznego, literackiego, palestry , sfer spo­
łecznych, oraz najrozm aitszych w arstw  
i stanów .

O godz. 3 po poł. po odśpiewaniu 
m odłów  żałobnych p rzez liczne grono 
duchow ieństw a w yniesiono trum nę z.e

zw łokam i zm arłego z k ry p ty  kościoła 
0 0 .  B ernardynów , przyczepi połączo­
ne c h ó w  lw ow skie odśp iew ały  „Beati 
m ortui". Imieniem K asyna przem ów ił 
w iceprezes dr. Antoniewicz, pizypom i- 
nając niespożyte zasługi śp. dr. Hojna- 
ckiego dla życia kulturalnego n rasta , 
o raz  w ielkie zalety jego charakteru . 
L iczny orszak żałobny przesunął się 
przez plac B ernardyński i Halicki ku 
ul. Akademickiej, gdzie p rzed  budyn­
kiem  K asyna chóry w ykonały  pieśń 
pogrzebow ą.

Udano się następnie na cm entarz 
Łyczakow ski. Kiedy przebrzm iały  śpię 
w y  kaptanów , zaorał głos imieniem 
Związku 7aw od. L iteratów  poi. p. Ka­
zimierz B rońozyk i krótkiem , nader 
rzew nem  i gorącem  przem ów ieniem  
w yraził w dzięczność dla tegic, k tóry  
tak  skutecznie umiał budzić w e Lwo­
wie ruch arty sty czn y , popierać myśl 
tw órcza, rzucać inicjatyw ę i s tw arzać  
podłoże dla p racy  kulturalnej.

Na św ieżej mogile złożono w ieTe 
w ieńców . T łum ny udział w  pogrzebie 
aż do ostatniego m om entu by ł w y ra ­
zem  zarów no serdecznego żalu, jak i 
to w arzy szy  śmierci śp. d r. Hcjnackie- 
go, jak też  szczerego w spółczucia dla 
jego m ałżonki i wie-met tow arzyszki 
p racy  na  terenie literacko - a rty sty ­
cznym.

2 katastrofy kolejowe pod Lwowem.
PRZYTOM NOŚĆ ZW ROTNICZEGO ZAPOBIEGŁA ZDERZENIU.

W  dniu w czorajszym  o w czesne go 
dżinie poranej szalała po północnej 
stronie L w ow a gw ałtow na burza, kto 
ra  czasam i nabierała cech huraganu. 
W  pooliżu stacii D om ażyr, położone.1

od Lw ow a w  odległości 15 km. w  kie­
runku Janow a oderw ał się od pocią­
gu tow arow ego ostatn i w agon i począł 

toczyć się szybko po pocnyionej prze 
strzeni aż na o strym  zam ęcie  w ypad ł

w  części ze szyn, ty lko bow iem  ty lna 
część w agonu za trzym ała  się na to- 
rze kolejowym .

Drugi w ypadek  w y d arzy ł się pomię 
ctzy Brzuciiowicam i a Zaszkow em , 
gdzie z pow odu niew yjaśnionej p rzy ­
czyny uiegł uszkodzeniu parow óz. 
Zmierzający' w tym  kierunku pociąg 
osobow y by łby  najechał na n ieprze­
w idzianą przeszkdę. lecz w  ostatniej 
chwili p izy tom ny  zw rotn iczy  skiero­
w ał pociąg osobowy' na tzw . ślepy 
tor, skutkiem  czego zapobiegł k a ta ­
strofie. W  obu w ypadkach nie było 
ofiar w  ludziach. Na miejsce w yjechał 
pociąg ratunkow y ze Lw ow a.

Komunikat Zw. Legionistów 
o „Placdwce“ .

W  zw iązku z kom unikatem  tzw . 
„P laców ki" Związku Legionistów  Pol 
skieb w e Lw ow ie, ogłoszonym  w  „Ga 
zecie Polskiej" z dnia 18 czerw ca br. 
Zarząd Okręgu Związku Legionistów 
PolsKich Ziemi C zerw ieńskiej v e Lwo 
w ie podaje niniejszem do wiadomości, 
iż po m yśli a rtyku łów : 44, 64 i 74. sta 
tu tu  Związku Legjcnistów  Polskich, 
żadna now a organiza.cja legionow a do 
tutejszego Okręgu zgłoszoną nie zo­
sta ła  i w obec pow yższego Zarząd 0 -  
kręgu stw ierdza, iż poza Oddziałem  
Związku Legionistów Polskich w e 
Lw ow ie, m ającym  siedzibę p rzy  ul. 
G roaeckiej 69, żaden inny legalny (sta 
tutow o) Oddział Związku Legionistów  
w e Lwowie, ani jego jakakoiwiek 
ekspozytura  nie istnieje.

R A D ii l .
Po,Pędziałek, 22 czerwca.

Lwów (381*). Godz. 11.5S: Sygnał czasu 
z Obserwatorium Astronom, w W arsza­
wie, hejnał z wieży Mariackiej w Krako­
wie 12.10: Koncert z płyt gramofono­
wych. 13.10- Urz. komunikat Państw. In­
stytutu Meteor. 13.20—14.50: P rzerw a.
14.50: Komunikat gospodarczy. 15.10: Mu­
zyka z płyt gramofonowych. 15.25: Od­
czyt „Sześć dni na Wo k awie". wygi. p. 
G-zelak. 15.45: M uzyki z płvt gramofo­
nowych. 16.45: Komunikat Centr. Biura Iły 
Orograficznego dla żeglugi i rybaków. 
16.50: Lekcja język i francuskiego. 17.10: 
Muzyka z płyt gramofonowy ca. 17.15: 
..O praktyczrem  wykształceniu dziew­
cząt", wygł. p. H erta fałkow ska 17.30: 
Muzyka z płyt gramofonowych. 17.35:.,Co 
r.am dał naprawdę Tutankharroii", wygł. 
pror. Bogdan Richter. 18.00, Koncart po­
południowy. 19 00: P.ozmaitości 19.20: P. 
Benedykt Hertz wygł. felieton pt. .Tylko 
za gotówkę". 19.35: Muzyka z plvt g-a- 
moionowych. 19.40: Skrzynka pocztowa 
rolnicza, korespondencję bieżąca omówi 
inż. W acław Tarkowski. 19.55: Urzędowy 
komunikat Państw  Instyt. Meteor 20.00: 
Prasow y Dziennik R a d ió w  20.15: Poga­
danka radiotechniczna. 20.30: Pogadankę 
o operze „Flis** St. Moniuszki wygi. prof. 
Stanisław Niewiadomski. 20.4w Opera 
„Flis ‘ Moniuszki (ze studja). W ykona1..’ 
cy : orkiestra Filharmonii Warsz., chór 
Ooery Warsz., Tadeusz Mazurkiewicz 
(dyr.) oraz soliści. 21.55: Odczytanie i*°- 
gramu na dzień następny. 22.0U: Dodatek 
do Pras. Dziennika Radiowego. 22.05: TY. 
z Teatru „Morskie Tko“ rewji pt. „Miijon 
złotych". 24.15—24 25: Komunikaty

Wtorek. 23 czerwca
Lwów (381). Godz. 11.58: Sygnał czasu 

z Obserwatorium Astronom. _ w W arsza­
wie, heinał z wieży Mariackie#’ w Krako­
wie. T2.10: Kor,ce't z p łyt irramofcno- 
wych. 13.10: U 'z . komunikat Państw , inst. 
Meteorol. 13.20—14.50: Przerwa. 14-50:
Komunikzt gospodarczy. 5.10: Muzyka z 
ptyt gramofonowych. 15.25: „POW." v y -  
głosi major Borkiewicz. 15.45: „Chwilka 
lotnicze". 16.00 Muzyka z płyt gramofon, 
16.15: Pogadankę o modzie wygi. P. Al­
bert; Cąstello. i6.3G: Pły y. 16.45: Komun. 
Centr. Bńma Hydrograf, dla żeglugi i ry ­
baków. 16.50: Trąnsm z Krakowa. „O za 
wodziie. lekarskim" wygi. tir. Wł. Mcdyń- 
sld 17.10: Red St- Dzikowski wygł. fetje 
ton pt. „Prowincja W arszawsk *. 17.25:
M uzyki z płyt gramojo.. owych. 17 35: 
„Owady, a my" wygł, prof. St. Sumiński. 
18.00: Koncert popołudniowy w  w ykona­
niu Orkiestry P . R aod. dyr. Józefa Oz - 
mińskiego, J^oiina Orłowska (sopr.) i Lu- 
dwik Urstefc (akorrrp.). 19.00: Rozmaito- 
śai. 19.20: „O kióbwe.: chłopczycy" pog. 
di Wład. Filara. 19.35: Prasow y Dzienni* 
Radiowy. 19.50- Transmisja z T!e!at -u Wiej 
kiego. Opera komiczna „Noc w  Wenecji’
J. Straussa. W przerw ie dodatek do Pra» 
sowego Dziennika Radjcwego, oraz oti 
czytanie programu na dzień następny. Po 
o jerze komunikaty oraz muzyka lekka i
tor 007*13
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O g ó l n o - i ? o - > K i e  ś u r i e t o W y c h o w a n i a F i z y i z n e g o  

i P r z y s p o s o b i e n i a  W o j s k o w e g o .
Po raz  p ierw szy  o i  czasu zorgani­

zow ania opieki państw ow ej nad w y ­
chow aniem  fizycznem  i w prow adzenia 
przysposobienia w ojskow ego w  one- 
cnym  roku urządzono ogótno-oolskie 
św ięto w ychow ania fizycznego i p rzy­
sposobienia w ojskow ego. P ań stw ow y  
U rząd PW . i \VF. zadecydow ał u rzą­
dzenie tego św ięta w  letniej rezyden­
cji p. P rezyden ta  Rzeczypospolitej. 
C zy miejsce to  nadaje się ąą takie ol­
brzym ie zjazdy, można mieć pew ne 
zastrzeżenia ze w zględu na pom ieszczę 
nie i w yżyw ienie kilkunastu ty sięcy  
uczestników . Natom iast stosunki te re ­
nowe są znakom ite. W spaniały  las so­
snow y, w śród  którego urządzono s ta ­
dion z trybunam i, bieżnią, skoczniam i 
i rzutniam 5 do dysku, kuli itp.. boiska 
dla gier (koszyków ka, siatków ka), boi­
sko dla pitki nożnej, strzelnica m ałoka­
librow a (14 stanow isk), tuż obok sta- 
djonu w ybudow ano olbrzym ią hale 
drew nianą o w ym iarach 85x30 m. ze 
scena obro tow ą — niestety  urządzenia 
te są ty lko  kilka razy  w  ioku używ a­
ne, a przeniesione do większego mia­
sta oddałyby  znakom ite usługi w ycho­
waniu fizycznem u i przysposobieniu 
wojskowem u. Oprócz tego na staw ie 
znajduje się pływ alnia, nie m ów iąc już
0 tern, że opodal w  oddaleniu 1 km. 
płynie Pilica, nadająca się doskonale 
na w szelkie sporty  wodne. j

W  takim  to uroczem  miejscu, zdała J 
od osiedli, odbt ło się ogółno-polskie 
święto w ychow ania fizycznego i p rzy­
sposobienia w ojskow ego.

P rogram  św ięta  rozlożuny został na 
trz y  dni. 12 (piątek), 13 (sobota) zaw o­
dy w  rozm aitych konkurencjach spor­
tow ych, w  trzecim  dniu (niedziela) u- 
rcczyste  zakończenie, pokazy, rozda­
nie nagród, defilady itp. Do udziału w  
święcie zusta ły  w ezw ane w szystk ie 
DOK. i Sktsk. przyczem  z każdego o- 
kregu  s taw a ły  d rużyny  żeńskie i mę­
skie.

O rganizację św ięta otrzym ało DOK. 
IV. (Łódź), które, w yw iązało  się, o  ile 
się w eźm ie olbrzym i n ap ływ  zaw odni­
ków  i hufców z całego państw a, ze 
sw ego zadania w zupełności, biorąc 
ogómie, w  szczegółach b y ły  pow ażne 
niedociągnięcia, a naw et pew ne braki
1 nieścisłości, szczególnie w  sędziow a­
niu zaw odów . W praw dzie  poszczegól­
ne okręgi w ydelegow ały  sędziów, lecz 
niestety, nie dopuszczono ich do głosu,

ddaiąc im podrzędne stanow iska i 
funkcje, co w yw ołało  ogólne niezado­
wolenie i szereg  pow ażnych zastrze ­
żeń co do umiejętności i iachcw ości sę­
dziów z okręgu łodzikiego. Chcąc na 
Przyszłość uniknąć tych  n iepotrze­
bnych, a zgubnych w  skutkach pom y­
łek i błędnych (częstokroć sprzecznych
2 przepisam i sportow ym i) ro zstrzy ­
gnięć, koniecznem  jest zaw czasu po­
w oła- fachow e komisje sk ładające się 
2 reprezentan tów  w szystk ich  okrę­
gów, a w ted y  uniknie się szeregu rze- 
C2y, k tóre n iestety  zbyt często pod­
czas zaw odów  na tem  świecie m iały 
m kjsce.

\  Miała to być niejako olimpiada huf- 
cuw szkolnych i s tow arzyszeń  p. w., 
Przyczam  na  podstaw ie osiągniętych 

'3uiików powinne b y ły  okręgi okazać 
sw ą w yższość i przodow nictw o — te, 

ore zdobyły  lepsze miejsca. N iestety 
— decvzje sędziów  pozostaw iały  bar- 
' d° 2yczeT1'a * k rzyw dziły  nie
}e l r °tnie lepsze zespoły, spychając 

1 dalsze miejsca.

. ' ^yw ano przew ażnie konkuren­
cjo zespołowe- trójbój żeński hufców 

o nych i Pięciobój męski hufców 
szkolnych, następnie strzelanie (broń 
m ałokalibrow a o a  5Q m  t e ś c i o m  i

hufców szkolnych i stow arzyszeń  p.w. 
męskich i żeńskich, pięciobój męski sto 
w arzyszeń  p. w.

Następnie turnieje koszyków ki (mę­
skiej), siatków ki (żeńskiej), hazeny, jor 
danki i szczypióm iaka (piłka ręczna) 
objęły tylko poszczególne okręgi, a 
przeprowsadzone system em  oiimpijskim 
t?:« m ogły dać praw dziw ego obrazu 
stanu g ier w poszczególnych okręgach. 
Podnieść p rzjdem  należy, że niektóre 
zespoły  by ły  nadzw yczaj umiejętnie 
złożone, przygotow ane i w yekw ipo­
w ane (OK. III. Grodno, zaw odnicy z 
Willna), inne b y ły  doryw czo składane 
(OK- VI.), tak, że nierów ność warutir 
ków  niejednokrotnie zgóry p rzesądza­
ła wynik.

Osobny ustęp należy si? obozowi 
harcerzy , k tó rzy  rozbili sw e nam ioty 
po przeciw nej stronie Spały nad Pili­
cą. Kilkaset ha icerzy  ze w szystkich 
stron Polski w  m alow niczy sposób o- 
bozow ało w  lasach spalskieh. nadając 
im zupełnie specyficzny w ygląd. Pun­
ktem  kulm inacyjnym  zaś b y ły  odw ie­
dziny p. P rezydenta  w sobotę w ieczo­
rem  w  obozie harcerzy, gdzie p. prez. 
Mościcki podaną sobie głow nią zapalił 
i podpalił w łasnoręcznie ognisko. Do­
okoła ogniska zebrani harcerze popi­
syw ali się szeregiem  deklaniacvi i śpie 
w ów, w zbudzając niekłam any zachw yt 
Dostujnego Gościa i licznie zebranj eh 
dygnitarzy i publiczności.

Kulminacyjnym punktem uroczysto­

ści było zakończenie św ięta w  nie­
dziele-

Na stadion od w czesnego ranka cią­
gnęły nieprzejrzane kolamnv hufców 
szkolnych, stow arzyszeń  p_ w , zaw o­
dników, drużyn harcerskich i tłum y 
publiczności z pobliskiego Tom aszow a 
M azowieckiego.

Mszę św. celebrow ał w otoczeniu 
licznego duchow ieństw a JE. ks. biskup 
Bandurski, w ygłaszając następnie pod­
niosłe kazanie. Po m szy odbyła sie 
przed p. P rezydentem  i dostojnikami 
defilada, trw ająca  przeszło półtorej go­
dziny. Po południu od godz. 14.30 w  
obecności p. P rezyden ta  i olbrzymich 
tłumów publiczności odbyły  się poka­
zy gier sportow ych, ćwiczeń gim nasty 
cznych CIW F. z Bielan, obrazy ginma 
styczne szkół męskich i żeńskich z Ło­
dzi (po 5 tys. jednych i drugich) b ar­
dzo efektowne, następnie ćwiczenia 
poszczególnycn stow. p. w., biegi sz ta ­
fetowe (4x100) i bieg na 1500 m. z u- 
działem M istrza Polski St. Petkiew i- 
cza.

W koncu p. P rezyden t rozdał bardzo 
cenne nagrody zwycięskim  zespołom, 
zakańczając tem „P ienvsze ogólno­
polskie św ięto w ychow ania fizycznego 
i przysposobienia wojskowego*1. Od­
m arsz i odtransportow anie olbrzymich 
rzesz, przeszło 20 tys. ludzi odbyło 
się bardzo spraw nie i szybko, tak. że 
w przeciągu 6 godzin Spała wróciła 
do sw-ego noim alnego w yglądu.

T. Dr.

Mistrzostwa Ligi P. I. P. N.
CRACOYIA—LECH JA 3:1 (2:1).

Z aw ody w czorajsze rozegrane na 
boisku Pohulanki, zakończyły  się zw y 
cięstw em  drużyny krakow skiej, któ­
ra zaczyna powoli przychodzić do 
sw ej zeszłorocznej form y. Lcchja g ra ­
ła bardzo ambitnie, w ykazyw ała  wici 
kie zacięcie, jednakowoż m usiała ska- 
pitoiować przed techniką i tak tyką  
Ciacovii. B ram ki dla zw ycięzców  zdo 
byli: Chruściński. M alczyk i Zieliński, 
dla Lechji Kruk. Sędziow ał p. K ow al­
ski z Lublina. W idzów  około 1500.

W arszawa 21 czerw ca. Warta— 
Warszawianka 4:3 (1:3). Zaw ody mia 
Jy przebieg niezw ykle sensacyjny Po 
czątkow o g ra  rów norzędno. P row a­
dzenie dla W arszaw ianki zdobyw a 
Kotkowski, w yrów nuje dla W arty  Ba 
naszkiew icz. N astępnie W arszaw ian­
ka zdobyw a dw ie bram ki przez Kot­
kow skiego. W  drugiej części W arta

zdobyw a w yrów nanie przez Banasz- 
kiewicza. Na 2 min. przed końcem 
Kotkowski strzela karnego, Fontowicz 
piłkę odbija, dostaje ią Banaszkiew icz 
i dalekim strzałem  uzyskuje dla W a r­
ty  zw ycięstw o. Sędziow ał p. Frank. 
W idzów  około 2000.

Kraków. 21 czerw ca. Garbarnia— 
Czarni 6:1 (2:1). M ecz na przeciętnym  
pozornie. Gzami grali bardzo słabo, 
zaw iódł w zupełności atak. Bram ki 
zdobyli, dla G arbarni M aurer trzy , 
B ator dwie: i Smoczek, dla Czarnych 
Reym an. Sędziow ał p. S trączek. W i­
dzów około 1000.

Kraków. 21 czerw ca. W is ła—Ruch 
6:2 (4:1). Bramki zdobyli: dla W isły 
Krsfe ński trzy  Reym an, Lubowiecki 
i Balcer, dla Ruchu W łodarz i Pete- 
rek. Sędziow ał p. W ardaszkiew icz 
W idzów  około 3000.

WyścMi konne M. T. Z
NIEDZIELA 21 CZERWCA.

G onitw a I. Dla 3 1. i st. og. i k! Dy 
stans około 2*000 m. Nagroda 800 zł, 
1) Cecor lii. pod jeźdź. Olejnikiem o 
długość przed O rdynatem , 3) Gica- 
ming S tar. Tot. 42 26, 20.

G onitwa Ii. Dla 3 1. i st. og. i kl. 
arab. D ystans około 2000 m. Nagroda 
1600 zł. i) I.andscknecht pod żok. Ko 
koszko c długość przed Urgą, 3) Ab- 
bas P asza . Tot. 22, 12, 12.

G onitwa III. Małopolski bieg z prze 
szkodam i. Dla 4 1. i st. koni. D ystans 
około 2500 rn. N agroda 2000 zł. 1) 
\  endetta pod żok Stępkow skim  o 3 
długości przed Murem,' 3) Aranka. Tot 
21, 16. 13.

G onitw a IV. Derby im. ks. Rom ana 
Sanguszki. Dystans około 2400 mtr.

N agroda 15.000 zł. 1) Ikw a pod jeźdź. 
Balcerem  o 3 długości przed Lau, 3) 
Chazni. Tot! 13, 11, 10.

G onitwa V. W ielki Lwowski Stea- 
ple Chaze hr. Sieniieńskiego. D ystans 
około 5000 m. N agroda 4U00 zł. 1) F ra 
r.ia pod por. S tępkow skim  przed Igo­
rem, 3) Sanacja. Tot. 29, 23, 23, 19.

G oniiw a VI. Nagroda Sprzedażna. 
Dla 3 1. i st. og. D ystans około 1600 
m tr. Nagroda 2000 zt. l) Dziedzic pod 
żok. Ziemieńsk.m o głowę pized  Ugly 
Prince, 3) D ziarska, l o t .  27, 23, 25,21.

G onitw a VII. Dla 3 1. i st. og. Dy- 
sians około 1200 m. Nagroda 800 zł. 
1) E tyl pod jeźdź. Gajewskim o dłu- 

j geść przed  Hamletem, 3) P recioza. 
1 .Tot, 25, 20, .18, 14.

Kolarskie mistrzostwo woj. 
lwowskiego.

LOZK. zorganizow ał w czoraj na dy 
stansie 100 km. bieg kolarski c m i­
strzostw o w ojew ództw a lwow. W b ie  
gu w zięło udział 22 zaw odników , u- 
kończyło 15. W yniki: 1) Zacharka (Po 
ionia-Przem .) 3:25:42, 2) Kiczek (Po­
goń) 3:25:01. 8) Kiesie (Jutrzenka) 
3:26:12, 4) Szczotka (Pog.) 3:26:16,5) 
Jędrzew ski (p og.) 3:28 Kieslowi i 
Puffowi za prow adzenie sie doliczono 
po 2 min. karnego czasu.

Krunrka s p e r te m
MISTRZOSTWA KL. A.

Drugi SokóI—Czarni IB 2:2 (2:2).
Bram kiu zyskali: dla Sokola W róbel i 
Sm otryj, dla C zarnych Janczura. Sę­
dziow ał p. T arczyński. W idzów  b. ma­
ło.

Lechja IB --Ś w iteź  5:0 (2:0). Bramki 
dla zw ycięzców  zdobyli: R adw ański 3, 
Kowal i sam obójcza. Sędziow ał p. B yk

Pogoń IB—Hasmcnea 4:2 (0:2). Has- 
monea z 6 rezerw ow ym i. Bram ki zdo­
byli: dla Pogoni; Haniri dwie, Kow na­
cki i Samson, dla Hasm onei B im bach
1 W olfsthal. Sędziow ał p. B itm ar. W i­
dzów około 300.

Stanislawówu 21 czerw ca. (C-S) Re- 
wera— Pogoń (Stryj) 0:0. Sędziow ał p. 
Seeman. Widzów7 około 1500.

ZWYCIĘSTWO POGONI W PRZE- 
MYŚLU.

Przemyśl. 21 czerwicą. Pogoń— P o­
lonia 4:1 (2:0). Dziś w  P rzem yślu  w  
ramach św ięta P W, i W F. odbyło się 
spotkanie tow arzyskie m iędzy druży­
nami Pogoń (ligowa) — Polonia. G ra 
prow adzona z w idoczną p rzew agą P o ­
goni, w której w yróżnił się Hanke, Al­
bański i Skowroński. B iam ki zdobyli 
dla Pogoni Łagodny 4, dla Polonii Ma- 
iodobry. Sędziow ał p. W ieczysty . W i­
dzów około 2000.

TENNIS9WE MISTRZOSTWA 
OKRĘGU LWOWSKIEGO.

Finałow e spotkania tennisow ych mi­
strzostw  Okręgu Lw owskiego rozegra 
ne w dniu w czorajszym  na kortach 
tenm sow ych p rzy  ul. Szynionow iczów  
przyniosły  następujące rezu lta ty :

Gra pojedyncza panów  U. kiasa: Ku- 
slanow icz (Pog.) — W ahl (LKT) 8:6. 
6 :1 .

Gra podwójna panów I. klasa: Kolc-z 
II. (LKT) — Lan.tner, Alski (KT. 24) 
0:6, 7:5, 10:8. Kuchar, Jaw orski — Dra 
pała, Nowotny 6:4, 6:5. W finale Ku­
char, Jaw orsk i (LKT) — Kolcz I, Kolcz 
II (LKT) 7:5, 6:3, 6:1.

Gra pojedyncza pań I. k iasa: Bystrza 
riowska (Pog.) — O rzechow ska (LKT) 
7:5. 7:5.

Gra pojedyncza pań II. klasa: Re-
klińska (Czar.) — O lszew ska (Lech.) 
6:3, 6:0, 6:2.

Gra pojedyncza panów  I. kiasa: 
Kotcz (LKT) — Pohoryles (LKT) 6:1, 
6:1, 2:0 valk-over.

Gra podw ójna m ieszana Orzechow ­
ska, Kuchar (LKT) — Turteltaubów na. 
L autner (KT 24) 6:3, 5:0.

W  ogolnej punktacji o nagrodę w ę­
drow ną LOZLT. zdobył zespół Lw ow ­
skiego Klubu Tennisowego, osiągając 
18 pkt. przed Pogonią 6.5 pkt„ 3. KT. 
24 5 pkt.. 4. Czarni 3.5 pkt., 5. Leclna
2 pkt.

RUŚ Z UŻHORODU WE LWOWIE
W dniach 20 i 21 bm. gościła we 

Lwowie m istrzow ska drużyna podkar­
packa Ruś z 'Jżhcrodu .

Ruś z Użhorodu —  Ukraina 1:1 (1:1)
Ruś z Użhorodu — Ukraina 3:0 (2:0) 

Goście zadem onstrow ali grę na w yso­
kim poziomie i zw yciężyli zasłużenie 
Bram ki dla gości zdobyli: Krisz 2 Ro 
r,KUi. U Kraina WY-ctaniJa L r z iPftt.riwat
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Ś w i ę t o  P i e ś n i  
■W D o k r o m i l u .
Staraniem  grona nauczycielskiego 

szkoły w ydziałow ej męskiej i żeń­
skie w  DoDromilu, oraz nauczyciel­
stw a z kilku gmin podmiejskich odby­
ło się w  niedzielę dnia 14 czerw ca br. 
u stóp góry  H erburta na prześlicznej 
polance leśnej t. zw. „B izeźuiaku“ — 
„Św ięto P ieśni“ dla dziatw y  szkolnej.

Na tle uroczej zieleni p rzy  cudow ­
nej w prost pogodzie i skocznych 
dźw iękach o rk iestry  dętej tut. Związku 
Strzeleckiego tłum y rozradow anej 
dziatw y najczęściej w tow arzystw ie  
rodziców, lub starszego  rodzeństw a roz 
m ieściły się.

Z tw arzy  w szystk ich  milusińskich 
bije ,w prost radość i duma, że się do­
rośli tak  o nich starają i trak tu ją  ich 
jako praw ie dorosłych.

Na program  złożyły  się popisy w o­
kalne chórów poszczególnych klas, o- 
raz  chórów" m ieszanych, tańce, siat­
ków ka i inne g ry  i zabaw y, które 
przeciągnęły  się praw ie do w ieczora.

M yśl corocznego odbyw ania Św ięta 
Pieśni, pow itać należy z uznaniem, 
gdyż z jednej strony nastró j działa o- 
■gromnie dodatnio na dziatw ę szkolną, 
a nadto nastę-puje zbliżenie sje rodziny 
i szkoły na wspólnej platform ie w ycho 
w ania dziecka, co  jest jednym  z naj­
w ażniejszych postulatów  doby dzisiej­
szej.

Szczere podziękow anie w yraz ić  na­
leży  za organizację uroczystości dy ­
rekcji obu szkół w  osobach pn. Ga- 
dzińskiej i Siiberta, oraz tutejszem u 
nauczycielstw u, a w  szczególności op. 
Izabeli Pnchalikcw ej, W łi dysław ow : 
Puchalikow i, Sielickiej, Toeglównej, 
S taszkiew iczow ej, Kurczowskiej, K raw  
czyków nej, Kuprowskiej, Romankie- 
w iczównej, Seredyńskiej, Zagórskiemu, 
Kuprowskiemu, H ildenbrandowi, Jóź- 
w iakow i i innym.

KO WENA
f i C U ł K I  K O W E H A

1653

GILBERT M. TURNBULL. 3)

H . o z m a i t o s c i
+  Długowieczność roślin. O kres 

trw ania życia u ludzi jest stosunkowo 
krótki w  porównar.iu z życiem  niektó- | 
rych zw ierzą t,', jak np. slon . żółwi i j 
karpi, k tóre  żyją dwieście a naw et 300 j 
lat. Ale nic to w  poróvvnaniu z długo- ' 
w iecznością roślin. Jeano  z przyrodni­
czych pism podaje o tern następujące 
szczegóły:. Jodła żj^je do 300 lat, so­
sna — 400, sosna górska 1000 cis — 
3000 lat. D rzew a m irtow e dochodzą 
do 200, niektóre gatunki bluszczów  do . 
500 lat. Liście też są stosunkow o od- j 
porne na bieg czasu . Tak więc, liście 
pluszczu istnieją 2 lata, borów ek około 
29 rmesięcy, laurow e —  6 lat. Ig ły  nie- ( 
k tórych gatunków  drzew  żyw icznych 
utrzym ują się na drzew ach po kilka- , 
dziesiąt lat. I jeżeli w iele jest roślin, j 
k tórych  istnienie obliczają na tygodnie, I 
tc znów  inne w yróżniają się niezw y- | 
k łą  żyw otnością. Znane algi-w odoro- j 
s ty  p rze trw ają  na zupełnie w yjałow io- ' 
nej ziemi do 70 lat. Ziarna niektórych 
gatunków  mim ozy kiełkują po pięćdzie 
sięciu latach, kiedy w y d aw ać  się mo­
że, że w ysch ły  na kamień. W  piram i­
dach znaleziono ziarnka pszenicy tak 
doskonale zachuw ane, że w ydoby te  na : 
pow ierzchnię i zasadzone w donicz- I 
kacb d a ły  clon.

'-fi Plemię żółtych liści. W  tajemni- i

czej dżungli na północ od Sjamu żyje 
dziw ny szczep, k tóry , jatc tw ierdzą 
podróżnicy, nie by ł jeszcze dotąd o- 
giądany przez żadnego białego czło­
wieka. W iadom ość o istnieniu tego 
szczepu przesłana została do T ow a­
rzy stw a Geograficznego w  Nowym 
Jorku p rzez rządow ego kierow nika 
rybołóstw a, dr. Smitha, k tó remu uda­
ło się natrafić na kryjów ki tego szcze­
pu, zw anego p. t. P i-T aw n-L uang, czyli 
„żółtolistych“. Mmio, że dr. Smith po­
zostaw ał przez długi czas w  samem 
sercu  dżungli, nie mógł on bliżej za­
obserw ow ać tych w ędrow nych  dziku­
sów, poniew aż unikają oni starannie ja­
kiegokolwiek kontaktu naw et z tubyl­
cami. W skutek tego do niedaw na po­
w ątpiew ano wogóle o ich istnieniu. 
Plem ię „Żółtych Liści“ jest niesłycha­
nie trw ożliw e, kryje się po szaiasach, 
nader pierw otnej konstrukcji, zbudo­
w anych  z gałęzi w bitych w  ziemię. Z 
chwilą gdy, liście na ty ch  gałęziach za 
czynają żołKnąć i opadać, opuszczają 
siedlisko i w ędm ją dalej. Dokoła 
sw ych kryjów ek spraw ują czujną 
straż i przy najsłabszym  szeleście u- 
ciekają pospiesznie w  niedostępny 
gąszcz lasu. U cieczka jest ich jedyną 
obroną.

= □ =

mSEPUJCI? 1  „S ŁO WIE P O L S K I E r .
r a K t y  p r z e k o n a j ą  k a ż d e g o .
Faktem jest, n « U H O r ! m .9 f * a ł 1 2 |ł ł  zwyciężały zawsze, ilekroć brały udział 
że samochody u"l«# J l i ę L I I I I " i r  ■ O ; U w imprezach sportowych. Zwycięstwa 
te — to chlubne świadectwo tych wozów z któremi większe nawet i droższe wo 
zy niezawsze wytrzymują konkurencję.

sini? ..lira i-w r ^
w y p ró ­

bu je sa ­

m ochód

są tanie, trw ałe , łć.twe w  prowa 
dzenlu i bezpieczne w  jeździe.

„OŚWIĘCIM-PRAGA"
ten innym samochodem jeździć 

nie zechce.

Warszawa, Wierzbowa 
róg Fredry.

Oddziały: f£atowlce>- Opolska 19, Krakfiw,_Kremerowska 6, Częstoch v=i, II. Ale
ja 42, Kieice. Staszyca 2, Luolin, Kapucyńska 1, B ieisxo, Fabryczna 4, 
W łocław ek, Toruńska ? Poznań, Plac Wolności 11, Łódź, Piotrkow ­
ska 175, Sosnow iec, Dęblińska 7 t 2527

Daa grosz na cele I w .  Szkołj Udowej.

Przekład z angielskiego J. S.
(Ciąg dalszy.)

T e i aporty  p o w ta rza ły  się ta k  uparcie 
że W ilson nie mógł już dłużej puszczać 
ich mimo uszu. W ysła ł patrol pod do­
w ództw em  Kiwai. Kamu. k tóry  ze łza­
mi w  oczach b łagał o w ysłanie go na 
czele tej w ypraw y , o trzym ał szorstką 
idmowę. Oddział w rócił po tygodniu z 

'Agiagi, meldując, że w szystko  w  po­
rządku. W ilson jął się znow u ulepszeń 
biurow ych.

Aż nagle w rzód pękł. W  chwili gdy 
W ilson w tajem m czał rek ru ta  w  sztu­
kę  prezentow ania broni, zam eldow ał 
mu oidynans, że Sandham  pow rócił. 
W ilson zm arszczy? brew , nieco zafra­
sow any.

— Sandham  — szepnął — ależ jego 
urlop miai trw ać  jeszcze parę  miesię­
cy!

Odczuł lekki niepokój. Takie zami­
łow anie do sw ego posterunku było —  
mało powiedzieć —  niezw ykłe. W iec 
spiesznie podążył do biura. Koniec 
końców nie pogniewa się, jeśli mu

przyjdzie w rócić do zw ykłych  zajęć 
w  adm m tstracji centralnej. Sandham 
przy jął go serdecznie.

— No } w róciłem , kolego. Nie z w ła­
snej chęci —  odrzekł na nieme py ta­
nie W ilsona. — Co gorsza odw ołany z 
urlopu przez radjo.

O dw rócił się, by  pow itać sierżanta 
Kama, lecz zaraz przjdazny  jego u- 
śmiech zmienił się w  grym as niezado­
wolenia.

— Boże odpuść — sierżancie — o- 
zw ał się z suruw ą mmą.

— U tyłeś, człow ieku.
Kamu by łby  się zarum ienił, gdyby 

to było możliwe. Kręcił bagnetem , 
przestępow ał z nogi na nogę, daw ał 
w szelkie oznaki w ielkiego zakłopo­
tania.

— A policjanci, — gderał Sandham . 
— Słow o daję, w ypasieni jak kuchty!

Zgromieni wrócili do baraków  za­
mieniając znaczące spoirzenia.

W ilson zw rócił się do Sandham a.
— Przypuszczam , że kolega zechce 

odrazu objąć urzędow anie. W ytłum a 
czę panu now y system  rejestracji...

— Słucnaj kolego, co do djabła za-* 
kulało tu taj?

— Co zakuiało? Ależ nic, Sandha- 
mie, w szystko  idzie doskonale.

Ulga zab łysła  w  spojrzeniu Sand- 
hama.

— C hw ała B ogurj W ilsonie. Tam, 
w  centrali, zaniepokojono się pogło­
skam i o pogrom ie w  Agiagi.

Niekłam ane zdziwienie zabłysło  w  
oczach W ilsona. W ybuchnął szcze­
rym. drażniącym  śmiechem.

— A w ięc o to chodzi! — rzekł roz­
baw iony, — Plotki m urzyńskie, Sand- 
namie. G adaniny ludzi z w ybrzeża, 
nic w ięcej. A teraz przejdźm y do rze­
czy : w szystn ie  w ew netrzne litery...

— Chwilkę, parne kochany. P rzed ­
tem  w yjaśnim y tam to. — Sandham  o- 
bejrzał się dokoła. — B ezw ątpienia 
tuta: uczyniłeś pan cuda, lecz co 
spraw dziłeś w Agiagi?

W ilson m lasnął językiem  na znak 
zniecierpliw ienia.

— Nic, kolego. Poślę po kaprala 
Bogi, k tóry  da panu szczegółow e spra 
wozdanie.

Sandham gw*zdnął przez zęby. — 
A więc, pan... hm... nie spraw dził we 
własnej osobie stanu rzeczy na 
miejscu

— Ma się rozumieć, że nie. Trudno 
byłoby mi opuszczać sw ój posterunek 
a zresztą  byłem  w  trakcie p racy  nad 
raportem  m iesięcznym .

MANIFESTACJE NA CZEŚÓ REPRE­

ZENTANTA POLSKI W LUNEVILI.E.

Nancy. 21 czerw ca. (PAT.) Amba­
sador R. P . Chłapowski, udał się dziś 
przed południem do Lunevilie, dawnej 
rezydencji S tanisław a Leszczyńskie­
go.

Na dw orcu zam kow ym  powitali go 
przedstaw iciele w ładz  cyw il i wojsk. 
Kompania 8 pułku dragonów  oddała 
honory. N astępnie amb. Chłapowski 
zw ieazrł daw tą rezydencję króla i mu­
zeum^ poczem w izytow a! kom endanta 
placu. P rzy jęcie amb. Chłapow skiego 
nosiło charak ter wielkiej manifestacji 
francusko - polskiej. T łum y publiczno­
ści zaległy ulice, w itając entuzjastycz- 
nemi ok-zykam i przedstaw iciela b ra t- 
mego narodu.

HITTLEROWCY ODWOŁALI SW ÓJ 
ZJAZD W GDAŃSKU.

Gdańsk. 21 czerw ca. (P a J . )  W  po­
łow ie maja p rzy w ó d cy  H ittlerow ców  
w yznaczy li na  27 i 28 czerw ca  b. r. 
zjazd organizacyj h ittletuw skich całe­
go obszaru  w alnego m iasta. Ponad to  
mieli równie! p rzybyć liczne oddziały 
z Niemiec. Obecnie odłożono te  przygo 
tow ania, nie w yznaczając  nowego te r ­
minu. W  zam ian m ają się odbyć dw a 
w ielkie zebrania publiczne, m ające na 
celu w yrażen ie  pro testu  przeciw ko po 
stanow ieniom  trab tad i w ersalskiego.

| OGŁOSZEjjjAI
KUPNO ! SPRZEDAŻ
12 groszy za wyraz

Lodownia „Ever-Colld” zabezpiecza przed 
zatruciem żołądka, wyłączny skład Kent- 
-chnr.~ Legionów 37.__________  2993

W ytw órn ia  lam p  o isk trycznycr. i w yro­
bów meralot.ych „G alw *irt)a" Żunnskie- 
go U a, te1 2: 54 Ceny fabryczne! 3045

UH

NAUKA I WYCHOWANIE 
10 groszy za  wyraz.

Polon istka poszukuje lekcji na wakacje. 
Listy do aum „ Skademiczka". 3029

I PENSJONATY I UZDROWISKA I 
10 groszy za wyraz. |

Zakopane. Pensjonat „Borek“ — Jagiel­
lońska — pod zarządem właścicieli, grun­
townie odnowiony, słonecznym ogrodzie, 
kuchma wykwintna, ceny urmarkowaue, 
czystość wzorowa. - 2979

ftym anJw-Zdrćj willa „Orzeł Biały" po­
koje do wynajęcia Ceny umiarkowane.

6932

— Do kroćset!
Chwila głuchego milczenia. Poczem  

Sandham  ozw at się, w stając:
— Od te.i chwili obejmuię moie u- 

rzędow anie kolego.
W  jego glosie d rgała tłumiona pa­

sja, co lekko zaniepokiło tam tego. — 
Za karę może pan zam knąć kaprala, 
gdyż ręczę, że Sję zatrzym ał na 
p ierw szym  w drodze postoju, i nie 
do tarł do Agiagi. P roszę  rozkazać 
sierżantow i Kamu, by z paru zaufa­
nym i zebrał dw udziestu luazi zbroj­
nych na jutro rano. P an  zaś... lim., b ę ­
dzie mógł pow rócić tym  sam ym  okrę­
tem do P o rt M oreshy.

— Słuchajcież kolego... zaręczam  
panu, że...

Sandham  zw rócił się do niego z 
błyszczącem i oczym a:

— Czyń pan to co mówię... rzucił 
krótko, poczem łagodniejszym  tonem

i dodał:
J — C zy pan nie rozumie, W ilsonie, 
| że na posterunku w tej dziczy nie mo­

żna. urzędow ać jedynie przy w aszych 
przeklętych m aszynach do pisania?

(Dok. nasi.)
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